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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
1 Królestwo Polskie.

—  Z W a rsza w y  d. 27. g ru d n ia . —
Przed  ro k iem  ju z  była ogłoszona rada dla 

gospodarzy, chcących ubezpieczyć dobytek swój 
od zarazy, aby bydło z końm i w jed n y ch  m ie j 
scach  s tawiane było. Dziś znowu gazety w ar
szawskie um ieszczają  co n a s t ę p u j e : »Gospo- 
darze m iasta  Kurowa w województwie L u b e l 
sk iem  położonego , dośw iadczyli, ze  podczas 
choroby na bydło, p e s tis  boum  zwanej , u trzy 
m u ją c  w jedne j  oborze konie  razem  z by d łem , 
żadna sztuka w c iągu trwania  choroby nie u p a 
dła, a nawet nie zac h o ro w a ła , i ze doświad
czenia  tego m ieszkańcy  m iasta  Kurowa od da- 
" 'na  doznają. Środek nastręczony zbawienny, 
oparty na dośw iadczen iu ; żadnych trudności i 
*abiegów nie w ym agający , n in ie jszem  do p u 
b licznej wiadomości się podaje  : ^Dobrze więc
M azur śpiewa :

K onik  krów ka razem  stoją, >.
I  choroby  się n ie  boją.« (Gaz.Itrau.)

Rossyja.
Tygodnik  P e te r sb u rsk i  z dnia 12 . (24.) g rudnia  

cawiera co n a s tę p u je  i
D nia  20. z. m . w rócił do A rchangie lska  pod

po ruczn ik  sz tu rm ańskiego  korpusu  Pachtusow, 
k tó ry  i .  s ie rpn ia  1832 ro k u  wypłynął był na 
m a łe  m orze  w c e lo  ob jechan ia  i opisania za
chodniego wybrzeża Nowej Z ie m i ,  na oltrę- 
®,e > uzbrojonym  i we w szelkie  po trzeby opa- 

B°i m  p rzez  dom  handlowy archang ie lsk i  
K łok z 8yn e m > i p rzez  uczonego fo rs tm ejstra  

< Doszedłszy dnia 1 . września 1832 do
« ° 1U n,owego k rańca  Nowej Z ie m i ,  o k rę t  zo- 

a zewsząd zam kn ię ty  lo d a m i ,  co zm usiło  
p an a  ac tusow tam że  zimować. D nia  19go 

zerw ca b. r. morze, zaczęło być zeg low nem  
^w ypraw a , .crzystając z dogodnej pory, potra- 

a op ynąc i dokładnie opisać brzeg  wschodni, 
®ego, m im o  p wtarzane próby, n ik o m u  jeszcze 

„  J  D8kutecznic  się n je u da| 0. w  ciągu tej 
P r zy p ierwsza zimowania wyprawa m ia ła  
ao pokonania  nadzwyczajne trudności i wysta- 

ona yła n a  najw iększe niebezpieczeństw a.

Hiszpanija.
M inister wojny wydał nas tępu jący  w y r o k : 

Królowa, zniewolona tem i sam e mi powodami, 
k tó re  j ą  zmusiły  do zabraoia  wszystkich dóbr,  
należących do infanta Don Carlosa, rozkazuje , 
aby infant pozbawiony został wszystkich cywil
nych  i wojskowych g o d n o śc i , ja k ic h  nżywał 
p rzed  swojem pow stan iem  , 1 aby nie  ob ch o 
dzono więcej z uroczystością dnia je g o  u ro 
dzenia.

D zieńnik i w B ordeaux  wychodzące m ów fa
0 k lęsce  pułkow nika  Kraso, zaszłej d. 1 1 . g ru 
dnia w okolicy P e ra l ta ,  gdzie ty lko  t  w ie lką  
mozolą uszedł przed w ojsk iem  królowej. Jeg o  
n am ies tn ik  poległ. W . d. 15. słyszano z Sa in t 
J e a n  Pied dc Port  ogień zręcznej broni, lecz  
n ie  wiedziano co to było. Śnieg mocno padał,
1 n ik t nie przybywał z doliny Konceval, z k ąd  
się ten  b u k  rozchodził.

Gazety m adryck ie  z d. 6 . g rud. potwierdzają  
poruszenia  DonCarlosa, a  k tó rych  nam ieniły  juz. 
listy z M adrytu  z d . 7. i 9. g rudnia  r .  z. T e  
Gazety mówią , że R o d i l , k tóry  s ta ł  pod Z a -  
m ora ,  i Morillo, k tóry  był pod O re u se ,  m a jąc  
sobie d o u ie s io u e m , ż e \ D o n  C arlos , będący 
w|Miranda de D uero  (w Portugalii), zbliżyli się 
w ostatnich dniach l is topada k u  granicy, a gdy 
się ci p o s u n ę l i , cofnął się infant najprzód do 
Braganza a p o tem  do C h a v e s , gdy Morillo, 
idąc za po roszen iem  równoległem , poszedł n a j
przód do Yovin a z ta m tą d d o  T uy  ; lecz  p ism a 
te uie mówią nic o p rzek roczen ia  granicy p o r 
tugalskiej.  Przedsięwzięto środki , aby odciąć 
Doo Carlosowi drogę m o rzem  do Biskai. F r e 
gata Ł a  L ea ltad  s trzeże  brzegów pod Bilbao*- 
a G uerre ro  i E l  Soverano k rążą  przy b rzegach  
Galłicyi. Podług dz. Ę stre lla  uda ła  się za D on 
Ca -losem księżna  B eira  i jego  m ałżonka.

Wiadomości z B ordeaux  z d. 17. grudoia  
wyrażają : D owiadujemy się tego wieczora, że 
pod Letjueitio  zaszła krw aw a potyczka m ię 
dzy k u p ą  zbrojną Zaba li ,  k tóry  nie uszedł do 
Francyi, j a k  u trzymywano, a 300 ludźm i gwar- 
dyi k rólew skiej.  Karliści dz ie ln ie  się trzymali, 
lecz  w końcu  uciekli .  Oficer, dowodzący woj
ak iem  królowej, poległ w tej bitwie ; natych-
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m iast  Inny objął dowództwo. Z aba lla  m a  być 
raniony. llupy° B rasa  w Nawarze, pob ite  pod 
P e r a l d a , i p o te m  na nowo a tak o w an e , sch ro 
niły s i ę 'w  okolicę  S an g u esa ,  i zdaje aię że 
c h c ą  sie ta m  zgromadzać; wojsko je n e ra ła  T a l -  
dez  ściga je .  Listy z Behobii u t rz y m u ją ,  ze 
j u n ta  karlistów  , k tó ra  była przy M erino , zo
stała schwytana. W  d. 15. t. m . weszli zno
w u karliści do I r u n u ,  a le  nie dla te g o ,  aby 
sie  tam  utrzym ać, lecz by wziąć bogatego czło
wieka, nazw iskiem  Lamees.icaire, dopóki nie 
bedzie  uwolniony je d e n  z ich , szpieg, nazwi
sk ie m  Rendu., którego sąd wojskowy w San 

-Sebastian na śm ierć  skazał. O  god. 6 wieczo
r e m  weszło 50 jeźdźców karlistowskich do 
m iasta ,  i tego samego wieczora oddalili się ze 
sw oim  je ń c e m . Poczóm wróciły się znowu 
władze. W San  Sebastian  zdają się obawiać, 
*e spobojność n ie  je s t  w prowincyi zabezpie
czona; co się tem  objaśnia, ze barka  z bogatemi 
rodz inam i i wielą efek tam i p r z y b y ł a  z' owego 
m iasta  do S. Jean  P ied  de Port.

M essager  pisze z Madrytu z d. 8 - g ru d n ia :  
»M inisteryjum  .wciąż sio u trzym uje?  zdaje się 
naw et ze p. Z ea  n ie  t rac i  łaski w pałacu, po
m im o  publicznej k u  sobie n iechęci.  D ek re t  
w zg lędem  podziału k ra ju  zoBtał z upodoba
n ie m  przyjęty, i środek ten  popularyzuje admi- 
pistracyją pa. Bnrgos. P. Urutia , sekretarz  
rady m in is t ró w , przybył tu w d. 5 . grudnia. 
Brólowa dała m u  wielką wstęgę orderu  Iz«. 
b e l l i , jako tez  p p .  Puyg, Gordo«va, Fernandez 
Nawarę lt e i U re jo la ,  w obecności patryjarchy 
indyjskiego, Królow.a sprawowała pierwszy j-az 
obowiązki naczeln ika  tego orderu. P. Peter  
P r a t  el Z ea  został mianowany dyrektorem  po
czty w B ilbao ;  je s t  on b ra tem  konsula w Ba- 
jen o ie .  D la  nowego urządzenia  wojska oiia, 
nowano komisyją ; członkam i tejże są jen e ra 
łowie marg. de la R eun ion  i  Virnez, bryga- 
dyjerowie B urr ie l  , G u e r re ro  i pułkownik in- 
ży nijerów A m at. Wiadomości i ta lenta  tych 
oficerów są znane. 'M arg rab ina  Santa Cruz 
g u w ern an tk a  Izabe lli  I I . , m iała  zaszczyt w <]. 
30. listopada być przypuszczoną do rejentlti 
Maryi Krystyny z komisyją król.  hiszpańskiej 
akad em ii .  M argrab ina  miała mowę zwyczajna 
przy w stąpienia  na tron królów hiszpańskich, 
Która m iał ułożyć sławny M arlinez de la  
Rosa ; tenże  został w dniu 5. g rudnia  Bekre- 
rzero  akad em ii  h iszpańskiej mianowany. Z bli
żan ie  się Don Carlosa przypisują niewiado- 
mośei, w jak ie j  książę ten był w zględem  r e 
zu l ta tu  powstania w B isk a i ; zwiedziono go, gdy 
m u  pow iedz iano , że bez  oporu  wnijdzie do 
M adrytu . P raw ie  wszystkie dzJeuniki mówią

o pożyczce na 4 procen ta  44 m ilijonów re a -  
l ó w , k tórych  ska rb  po trzebu je  dla p rzesłan ia  
funduszów do Paryża na zap łacen ie  czynszu 
w styczniu. Wszyscy starają  się dowieść, że te  
zaspokaja dobre  m n iem an ie  naszych k a p i ta 
listów o nowym rządzie. B ó żn e  nowe polity
czne pisma, wychodzące tu peryjodycznie, przy
taczają okoliczności, dowodzące, że prowincyje 
postanowiły położyć koniec  Wojnie domowej i 
anarchii.®

Portugalija.
D zieńnik m adryck i  E stre lla  donosi, bez  wy

m ienienia  d a ty :  »Do Faro  i Lagos zawinęły trzy 
statki parowe D om  P edra  z jed n ą  fregatą, dwo
m a brygantynam i i dwom a s ta tkam i przewozo
wymi, i wysadziły na ląd  1800 ludzi, 80 dolOO 
koni i w iele  zapasów różnego rodzaju. W V a- 
lencyi do M inho przybyło 700 koni z pociąga 
mi arty leryi i przeszło 60 wozów, wszystko 
należące  do wojska D o m  Miguela. Jes t to  od
wrót z powodu ostatniej potyczki pod O porto .4

Wielka Brytanija i Irlandyja.
T im es  m ówi w  swoim ar tyku le  giełdowym 

z d. 1-0. g rudnia  : rL isły  z Malty z d. 28. listo
pada mówią o przygotowaniach , k tó re  tam że  
są czynione, zapewne dla kroków nieprzy ja
c ie lsk ich  na m orzu  s rćd z icm o em . Podania 
te  nabywają znaczenia, gdy je  połączymy z czyn
nością, panu jącą  w naszych poetach. Zapasy 
zb o ża ,  zgrom adzone w Malcie, o wicie są zna
czniejsze, niżeli tego wyspa p o trzebu je?  są one 
przeznaczone ku  po trzeb ie  rządu ; oprócz tego 
s ły ch ać ,  że w ielka su m m a dolarów je s t  zbie
rana. T y m  czasem nie widać w Gity ła d n y c h  
śladów n ie8pokojności ; a lbow iem  chociażby 
przypuścić , że  -te uzbro jen ia  dzieją się w za 
m iarze , a b y ,  na przypadek  p o trzeby ,  położyć 
la tnę  n a jazd o m  Bossyi na W schodzie,, wsze
lako mało je s t  tu  ładz i  tak ś lepych  , aby nie 
widzeli, że  te  przysposobienia miasto z rządze 
nia ' w ojoy , raczej będą  najskuteczniejszym  
środkiem , by onej zapobiedz.

Dz. P lym ou th  H era ld  * d. 17 . gt-udnia wy
raża : »Okręty Cornwallis o 74 działach, Min- 
den o 74 i Portland  o 52 , z p o sp ie c h e m  są 
dla służby uzb ra jan e ;  lecz m in ie  jak iś  .czas, 
zanim  będą mogły w ypłynąć , a lbow iem  wszy
scy robotnicy są na warstatach i na pok ładach  
okrętów zatrudnieni. Endym ion o 50 działach,, 
pod kap itanem  Sir  S am u e l  Roberta  , wyszedł 
z warstatu .we środę, i te raz  w eźm ie wice-ad- 
m ira ła  Sir Josias R o v le y , który przeznaczony 
je s t  na następcę  Sir Pu ltney  M alcolm . Sły
chać takie,, i£ kapitan  W. Rloyd będzie zape-
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wnio mianowany k a p i ta n e m  bandery  pod  a d 
m ira łe m  Rovley."

H a m p sh ire  Telegraph  donosi: »Oprócz wy
m ien ionych  ju z  okrętów  m ają  być okrę ty  Kal- 
k n ta  o 8 4 ,  B le n h e im  o 74 i W o rces te r  o 52 
działach uzbrojone. Trzy okręty , stojące w n a 
szym p o rc ie ,  ruszono z ich  m ie js c a ,  i posta
wiono na kotwicy na •przeciw w arstatu .

Dz. D cvenpert Telegraph  wyraża t  »I)o Ports- 
m o u th  nadszedł tego tygodnia ro z k a z ,  aby jak  
najprędzej,  uzbrojono okręty  Ganges o 74 , Bel-  
le ro p h o n  o 80, i P rezyden t  o 52 d z ia ła c h , i 
dowiadujemy się, ze tak ie  sam e rozkazy dano 
W C hatam  do uzbro jen ia  okrętów Cam perdow n
0 106 działach, Hastings o 74, jako też  w S her-  
ness do uzbro jen ia  ok rę tu  Powerful o 84] dzia
łach . O krę ty  w ojenne Su łtan  o 74 działach
1 Java o 52, są t a k ie  do służby przysposobio
ne .  Admirałowie wspomnionych portów p o 
winni dostawić tak ie lm is trzom  wszystkich ludzi, 
bez  k tó rych  mogą się obejść na ok rę tach  czyn
nych. T e  uzbrojenia i rozkaz, aby uzbroić dwa 
linijowe okręty i w ielką Fregatę w naszym por- 
cie, sprawiły w ie lk ie  wrażenie ."

O sposob ie ,  w jak i  się gazety f rancuzkie  
w zględem  pom nożenia  angielskiej aily roor- 
skićj na m orzu  Ś ródz iem nem  w yrażają;  czyni 
Globe następu jącą  uwagę : ^Dzienniki francuz
k ie  dozwoliły sobie w osta tn ich  dniach n ie 
których dowolnych wniosków w zględem  za
m ia ru  polityki angielskiej co się dotyczę T u r -  
cyi. Nie m a  wątpliwości , ze in te resa  wscho
dniej E uropy  wymagają najoględniejszego oka 
gabinetu angielskiego, co bez wątpienia  nastąpi; 
lecz wiele nadziei w tych p ism ach  umieszczo- 
nych są opar te  na dom ysłach , bardzo n iedo
kładnych, chociaż zasadzają się na okoliczno
ściach, k tóre  onym  wielk ie  nadają prawdopo--
nobieńsiwo.

P a n  W a g h o r n , k tó r y  gorliwie za jm u je  się 
R z ą d z e n ie m  żeglugi parowej m iędzy Anglija 

łndyjanji p rzez m orze  C /crwone , przybył na 
^ ° czątku s ie rpn ia  do Bombaj , i wydał odezwę 
M cf e"e>*ów w Indyjach , Ceylan i Chinach , 
r a j. «Cai?c ich  , aby przedsięwzięcie jego  wspie- 

Nainieniwszy sk rom nie  o osobistych n ie -

o trudnośc?aC,uCh’ j aU“ h  ? ° Znal ’ “ mia,noW,icie 
rów kompani; ’ czyn i“ nyc h . ™u. P « f *  dj reUto-
czasowera ° dD,°  '  ,nd« 8^ ,eJ • Pod• o , r  ‘ evvodn ic tw em  pana Asteił, wyraża, iż od pana Gr , „ ,  , . , r -  ir>1 r  . .  an t. oraz od kupców wJLiverpooł, 

asgow i innych miastach, doznał najw iększe
go w sparc ia ,  a udawg gje j jg ip tn ,  *a po
mocą tamecznego j e n ' ral “ koD^u l a , , „
B arker ,  pozyskał od w ice-króla  przyrz. zenie, 

żadnej nie dozna przeszkody, i ze M eh m ed

A l i , n ie  mogąc dozwolić chrześcijanom  usado
wienia się m iędzy I la iro  iS u e z ,  sam  każe ta m  
urządzić  stanowisko, i zrobić kolej żelazną. Co 
się tyczy opędzenia  wydatków, proponuje  p an  
W aghorn , aby p a r la m e n t  uchw alił  prawo, sta
nowiące opła tę  5. szylingów od każdego listu, 
tą  drogą posełanego , i aby w Indy jach  utwo
rzyło się towarzystwo utrzym ywania poczty aż 
do Suez, a w Anglii drugie towarzystwo utrzy
mywania poczty między Maltą i A lesandryią  
o raz ,  aby korrespondencyja  z Malty przysełała 
się. s ta tkam i parowe mi d o F a l m o u t h ,  i nawza
j e m  z F a lm o u th  do Malty. Urzędy pocztowe 
w Anglii i Indyjach  odbierałyby opłatę  od listów, 
i ułożyłyby się z towarzystwami żeglugi p a ro 
wej o cenę przewożenia listów. O pła ta  od po
dróżnych i f rach tu  , byłaby wyłącznym zysk iem  
dla towarzystw żeglugi parowej, k tóreby  o p ła 
cały wice-królowi E g ip tu  nalezytość za prze- 
aełanie p rzez  jego  kraj. Na zaczęcie tego przed- 
s ieb ie i^ tw a po trzeba  tylko 24,000 funt. szterł., 
a 12,500 funtów szterł. zebrano ju ż  w lndy iach ;  
m ożna się w ięc .  spodziew ać, iz żeg luga  ta 
w kró tce  przyjdzie do sku tku .

List z Londynu z d- 10. grudnia, um ieszczony  v 
w Gazecie  Powszechnej n iem ieck ie j , do n o s i :
,-Zarzucają tu mocno porcie, iz nie m ając  wzglę
du na swoich sprzym ierzonych, rzuciła się w ob- 
ęcie llossyi. W istocie bardzo szczególny zarzut 

po, doświadczeniach roku  zeszłego! Gdy lord 
PaL ners ton  odrzucił wnioski tu reck ich  pe łno 
m ocników, którzy jedyn ie  dla tego tu  byli wy
słani , aby uzyskać in terwencyją  i op iekę  A n
glii przeciw Ib rah im ow i paszy , potrzeba było 
w ten  czas zastanowić się nad nieodzownetni sk u 
tkam i tego oporu. Cółby się było dotąd z su łta 
n e m  s ta ło ,  gdyby cesarz rossyjski szybką p o 
mocą nie był położył koniec zag rażającem u 
pochodowi wójsk egipskich  i s łusznym obawom 
rozruchów w s to licy?  Nikt nie może su łtano
wi brać za złe , że  przychylniejszy je s t  sąsia
do w i, który go od u p a d k u  zachow ał,  j a k  da
lek iem u  dawniejszem u przy jac ie low i, który go 
w niebezpieczeństw ie  opuścił. Prawdziwa przy
czyna , - dla czego bardzo powstają na t rak ta t  
konstantynopolitański, i dla czego się starają czy
tających gazety w tej myśli usposobić , nie je s t  
z resztą  obawa skutków , gdyby naw et wy
konany był artyku ł  t rak ta tu  , najwięcej 
in teresu jący . W  tćj chwili, przy wszystkich 
dem onstracy jach  i pogróżkach, t rudno, aby m ia 
no inny z a m ia r ,  jak  tylko ten  , jaki koniecznie 
pochodzi z ogólnego system alu  teraźniejszego 
angielskiego ' rządn : wszędzie zasiewać ziarno 
niezgody. Rząd tutejszy czu je  dobrze swoje 
własną s łabość ,  wie bardzo d o b rz e ,  że przy-
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Walony m asą długów nie  byłby w stanie  w sp ra
w ach  e u ro p e jsk ic h  stałego lą d u  grać ro l i  z j a -  
łtowąś przyzwoitością i pow agą , gdyby raz  zn i
kn ę ło  o m am ien ie  , ja k ie m  się okrywa, a k tó re  
pochodzi ze w spom nieć  na wojny Bonapartego, 
szczególniej na subsydy ja , k tó re  Anglija tak 
ch o in ie  pod ów czas dawała. Rząd te raźn ie j
szy wie dobrze , iź n ie  może dysponować za- 
dnerni subsydyjam i i wojskiem ; najwięcej pozo
s ta je  m u  Hola , lecz z nią długo trzym ać sie 
m ogą  m arynarka  ro ssy jska , jak o też  francuzkż 
i.pólnocno-amerykanfeka , p rzynajm niej na m o
rz a c h  blizko tych krajów. Z  tego powodu za
dają  sobie tu ta j  wszelką p ra c ę ,  aby z jedne j  
s tropy  wzbudzić obawę wpływu rossyjskiego w 
K onstan tynopolu  ; z drugiej stroDy starają sie 
użyć zuanej miłości pokoju n iektórych dwo
rów  do wspomnionego z a m ia r u ,  p rzez  to ,  że 
p rzyb iera ją  p o s tać ,  jakoby  Anglija zmuszona 
była p rz e p is a m i ,  zaw artem i w trak tac ie  kon
s tan tynopolitańsk im  , zerwać związki z Ros- 
s y j ą , i że  wszystkie ofiary, poniesione dotąd 
d la  u trzym ania  powszechnego p o k o ju , były 
d a re m n e .  Szczęściem  nader  je s t  widoczny za
m ia r  , ja k i  m a ją  przy tych demoDBtracyjach, 
n ik t  n ie  myśli o tern w Anglii , aby dzisiaj 
ro zp o cząć ,  lub  aby można przedsięwziąć woj
n ę  przeciw ko Rossyi d la  przyszłych /  m oże 
dopiero  z laty nastąp ić  m ogących kom plikac ji  
n a  Wschodzie 1“

F r a n c y j a . :ł-i

Dostrzegacz  A ustry jacki z d. 31. grudnia  r. z. 
p i s z e : P rzez  nadzwyczajną sposobność odbie
ra m y  m ow ę , k tó rą  izby francuzkie  zostały d. 
23. g rudn ia  p rzez  Itróla zagajone. Je s t  ona" 
n as tęp u jące j  osnowy :

»Parowie ! D eputow ani I Spokojność Francvi 
n i e  by ła  naruszona po waszera ostatnićm pQ. 
s iedzen iu . Używa ona dobrodziejstw , wynika
jący ch  z porządku  i pokoju. —  Usiłowania prze
m y s łu  i pracy wszędzie odbierają swoję nagrodę 
M ieszk ań cy ,  za trudn ien i  i sp o k o jn i , polegafa 
n a  trwałości naszych instytucyj , na w iernćm  
zachow aniu  onych z m oje j stronj’, a p ub liczne 
bezp ieczeństw o  j e s t  rę k o jm ią  pomyślności na
rodowej. Z aręcza jąc  wszystkim praw a, o c h ra 
n ia jąc  in te resa  w sz y s tk ic h , zachow ując s łu 
szność i um ia rkow an ie  w naszej polityce, osią
g n ę liśm y  te szczęśliwe rezulta ty . Aby zab ez
p ieczyć onych  t rw a ło ść , obstawać będz iem y  
z gorliwością i c ierpliwością za tym  syslem a- 
te m .  P o trzeba  je szcze  troskliwej bacznośc i.—  
L e k k o m y ś ln e  n a m ię tn o ś c i , karygodne zabiegi 
s ta ra ją  się wstrząsnąć towarzyski porządek. 
S tawiać n ap rzec iw  n ic h  wasze p raw e  współ

działanie, stałość władz sądowych, czynność ad- 
m inistracyi , odwagę i patry jo tyzm  gwaidyi n a 
rodowej i w o js k a , i m ądrość  n a r o d u , oświe
conego w zględem niebezp ieczeństw a  złudy, k tó 
rą  starają się rozszerzać ci, co powstają na w ol
ność . u trzym ując  , że je j  bronią ; zabezpieczym y 
zwycięztwo porządku konstytucyjnego i nasze po
stępy w cywilizacyi. T y m  sposobem  Mości p a 
nowie położymy nakoniec k res  rewolucyjom i do
pełnim y woli Francy!. —  D zięku ję  jej' za daną 
mi p o m o c , za dowody zaufania i przychylności.
Z czułością odbiera łem  je  w tych  d e p a r ta m e n 
tach , k tó re  m o g łem  zwiedzić, i dziękuje  opa
trzności za te  dobra , k tórych  nasza używa oj
czyzna , i za te , ja k ie  jej przyszłość obiecuje .
I wy, Mości p an o w ie ,  wspierać m ię  będziec ie  
w moich usiłowaniach , aby nadrost bogactwa 
narodowego o tw orzeniem  źródła pomyślnego dla 
naszego han d lu  i industryi o c h ra n ia ć , i z p racą 
we wszystkich k lasach mieszkańców pomyślność 
rozszerzyć. Spodziewam się, że ustawodawstwo 
względem cła , świadcząc o postępie  naszego 
przem ysłu  , połączy op iekę  , jak a  się m u  n a 
leży, z zasadami m ądre j  wolności, do przj’j§ -  
cia k tórego okazują skłonność oświecone rządyT. 
Oświecenie n a ro d u ,  dzięki W aćpanów w spół
działaniu , o trzymało zbawienny popęd. Usta- 
Wy linansowe i ustawy, ja k ic h  wymaga w ypeł
n ienie  traktatów , będą W aćpanom  szybko p rz e 
łożone. Pom nażają  się dochody państwa i wszyst
ko każe  się spodziewać, że przy w zm agającym  się 
ru c h u  naszej pomyślności coraz się pom nażać  
będa. R ozm aite  pro jek ta  do ustaw, z k tó rych  
n iek tó re  ju ż  W aćpanom  przełożone by ły , zo
staną pod wasze narady oddane. M am  powód 
do o tu ch y ,  że przyrzeczenia  konsty tuc ji  b ę 
dą w ciągu tego posiedzenia dopełnione. J e 
s tem  szczęśliwy, iż m ogę W aćpanom  oznajmić, 
że  nasze stosunki ze wszystkiemi m o c a rs tw y , 
i zapew nien ia  , k tó re  odb ieram  o ich  dyspozy- 
cyjach, nie każą wątpić o u trzym aniu  pow szech
nego pokoju. Półwysep był widownią surowych 
zdarzeń. Skoro rząd królowej Maryi II. został 
w Lizbonie przywrócony , rozpoczą łem  znowu 
nasze dyplom atyczne związki z Portugaliją . 
W Hiszpanii śm ierć  króla  Ferdynanda  VII. po
wołała na tron jego córkę  ; pospieszyłem  uznać 
królowe Izabe lle  I I . ,  w n a d z ie i , że  to szybkie 
Uznanie i związki, ja k ie  przywi ociło między m o im  
rządem  a rządem  królowej r e j e n tk i ,  przyczy- 
mą się do zachowania Hiszpanii od spustoszeń, 
k tó re  je j  zagrażały. Zda je  się , że spokojność 
powraca w p ro w in cy jach , gdzie było powsta
nie  wybuchło. R orpus wojska , k tó re  postawić 
ro z k a z a łe m ,  broni naszych granic na wszelki 
wypadek. Zawsze szczerze połączeni z Angli-
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j ą , m a u y  prawo polegać na te m  , Se t ru d n o 
ści , zwlekające  jeszcze  zawarcie ostatecznego 
t rak ta tu  między u ró le m  Belgów a k ró lem  Ni
derlandów, n ie  mogą zagrozić ani w ie lk im  in
te reso m  belg ijsk im  , ani spokojuości E u ropy . 
Spokojność Szwajcaryi została na chw ilę  p rzez  
n iesnaski n a ru sz o n a , lecz stałość m ądrego  je j  
rządu  prędko  one przywróciła. S ta ra łem  się 
Szwajcaryi uczynić posługę , jak ie j  kraj ten  po 
^ re rn y m  i bez in teresow nym  sprzym ie rzeńcu  
mógł się spodziewać. Państw u O tto m ań sk iem u  
zagrażały w ie lk ie  n iebezp ieczeństw a; s ta ra łem  
się popierać  pacyfikacyją , jak ie j  wymagały in- 
te resa  Francyi • trwałość porządku e u ro p e j 
skiego. T rw ać będę  w usiłowaniach m oich  , 
aby porządek ten  u trzym ać. Z d a rzen ia ,  o k tó 
rych W aćpanom  m ów iłem  , a szczególniej stan 
półwyspu , nakazały m i  utrzym ywać wojs'ko 
na stopie wojennej , jak ie j  bezpieczeństwo 
k ra ju  wymaga. —  Mości panowie 1 D okonaj
my swego dzieła. Oby porządek  silny i po
ważany i na dal nie był naruszony; oby sk u 
teczna opieka im eresów  narodowych rozp ró 
szyła ostatnie nadzieje f a k c y j , a Francyja b ę 
dzie szczęśliwą i wolną pod op iekuńczą  t a r 
czą rząduY którą  utworzyła, i w końcu nie b ę 
dzie doznawała żadnej przeszkody w rozwinię
ciu swojej pomyślności. T o  je s t  m o je m  gorą
cem  ży c z e n iem ; waćpanowie będziecie  mi do
pomagać , abym  go zupe łn ie  dokonał.«

D z i e ń n i k  m i n i s t e r y j a l n y  z a p r z e c z a  w ia d o m o ś ć  
°  z a m i e r z o n e j  p o d r ó ż y  k s i ę c i a  O r l e a ń s k i e g o  do  
A m e r y k i .  I i s i ą ż ę  z a m y ś l a  iB to tn ie  w i e l e  p o 
dróży ,  a l e  w s z y s tk ie  s k o ń c z ą  s ię  n a  z w ie d z e n i u  
d e p a r t a m e n t ó w  f r s n c u z k i c h  i B e l g i j u m .

List z T ou lonu  z dnia 14. grudnia donosi, że 
wia być nowy p u n k t  na brzegach  Afryki osa- 

tony, dia u łatw ien ia  wyprawy do Eonstantyny; 
“ ędzieio C a l l e ; n ieda leko  od tego p u n k t u ,  
Buzie F rancyja  dawniej .miała osadę, znaną pod 
t tn ien iem  : bastyjonu lu b  zam k u  Calle , gdzie 
® 8i§ znajdować szczątki drogi K z y m ia n ,

,0po^ j  w prost do Konstantyny.
sit  wiadomość o przybyciu Bour-  

ż.. . Zfttoki Spezzia, o c t e m  nam ien ia  tak-
*mik ■Se/naphore de M arseille .

, ° rw et® ^ m u la t io n  odpłynęła  dnia 22. listo- 
p *e ^ptyrny. Na „ogładzie  tej korw ety
ł*?? i 8,.“ ^yły g reck i  m in is te r  T r ik u p i  ,
który plym e j aUo Aq a  u l  P o d ró »
swoję obróci przez Francyja .

P e w i e n  p o d ró ż n y ,  k tó r y  n i e d a w n o  o p u ś c i ł  P a 
ry ż  i p r z y b y ł  do S t r a s b u r g a ,  z a p e w n i a ,  ż e  s t r o n 
n ic t w o  r e p u b l i k a ń s k i e  b a r d z o  j e s t  t a m  c z y n n e  
w  ro z s z e r z a n iu  sw o ic h  p i8 m  e f lo m y c h  ; w id a ć  
• t t lo d y c h  paniczów, j e ż d ż ą c y c h  p o w o z a m i  p o

p rzedm ieśc iach  i tak ie  p ism a  między lu d  roz
rzucających.

Najnowsze listy z Ł u g d u n u  zawierają bardzo 
korzystny obraz teraźniejszego stanu tego d ru 
giego głównego m iasta  Francyi. Liczni robo
tnicy są spoko jn i; h a n d e l  i zarobkowość kwitną.
Z w ie lk iem i pochw ałam i mówią o otworzonej 
tam że  niedawno szkole przemysłowej La  M ar- 
t in ie re ,  w k tórej k i lkase t  dzieci ubogich b e z 
p ła tn ie  pobiera  n a u k ę  i tym  sposobem  u trzy 
m a n ie  swoje widzą zabezpieczone. W ydatki 
opędzane są ze znacznego le g a tu ,  k tó ry -zap i
sał w tym  celu  sw ojem u rodz innem u  m ias tu  
je n e ra ł -m a jo r  M artin .

J e d e n  z dzieńników karlis tow skich  pisze : 
sDowódzca D e s p i r e ,  k tó re m u  poruczono straż  
cz te rech  m inistrów w H a m  , pe łn i ten  u rząd  
z taką  surowością , iż p e w n e m u  kape luszn iko- 
wi , ch cącem u  wziąć m ia rę  na nowy kapelusz ,  
panu  G uernou-R anv il le ,  n ie  dozwolił wejść do 
warowni. O czekują  teraz rozkazu w tej m ie 
rze  od ministrów wojny i spraw  wewnętrznych.*

S/wajcaryja.

Podług wiadomości z B e rn y ,  oznajm ił k ró l  
n eap o l i tań sk i ,  że  po 8. la tach  uwolni wojsko 
szwajca(rskie, k tó re  na la t  25 m iało kap itu la -  
cyja. Oficerom wolno będzie  przyjąć żołd w ró 
w nym  stopniu z w ojsk iem  narodowem , l u b  
'W m iejscu płacy rościć sobie prawo ,do rocznej 
pensyi. Podobnie  oświadczono rządowi kan tonu  
Wallis. W  So lo thurn  oświadczył rząd pub licz
nie  , iż się spodziew a, że  P o la c y ,  znajdujący 

. sie w kantonie, korzystać b ęd ą  ze sposobności, 
i przy jm ą ofiarowane sobie przez rząd francuzk i  ; 

. paszporta  i w sp a rc ie ,  i udadzą się do A nglii ,  
Algieru lub  E g ip tu  ; gdyby się tak nie stało, 
grozi rząd wykonaniem  rozporządzenia  wzglę
d em  cudzoziemców. W ie lka  rada b e rn e ń sk a  
odebrała od em igrantów  po lsk ich  podanie , 
W k tó rem  naganiają proźbę, podaną p rzez  k i lk u  
Polaków do rządu francuzkiego o wolne p rze j
ście p rzez  Francyja . Żądają  oni, aby za w spar
c iem  Zw iązku mogli dalej pozostać w Szwaj
caryi. Przeciwko te m u  uchw aliła  pod d n ie m  
7 . g rudnia  m niejsza r a d a  1 1 . głosami przec iw 
ko 4, aby Polaków zmusić, iżby korzystali z do
zwolonego sobie przejścia p rzez  F rancyja .  W d. 
13. g rudnia  m ia ła  być ta  uchw ala  przełożona 
wielkiej radzie  do zatwierdzenia.

Prusy.
Podług wiadomości z B er l in a  z dnia 24. g ru 

dnia powrócił tam że  nas tępca  tro n u  z m ałżonką  
swoją z M onach ijum , a książę Oranii przybył Z© 
swoim sy n em  W ilh e lm e m  z Haagi.

) (  2
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Z B erl ina  donoszą pod d n iem  24. g rndnia  r  t. 
co n a s tę p u je :  D n ia  4. t. m . sąd k am era lny
rozpoczął nowe su m m ary czn e  przy o tw artych 
drzw iach  odbywanie czynności swoich, a w kró tce  
sąd m iejsk i toż samo uczyni. Byłato dla B er-  
lioczyków z u p e łn ie  nowa scena, słyszą mowy 
ob ro ń có w , i w łasne obrony stron p rzed  k r a t 
k a m i .  W szędzie  panowała największa spokoj- 
n o ś ć ;  wyroki na ty ch m ias t  zostały wydane.

Turcyja. r
M o n iteur’ottoraański zawiera f irm an su łtana , 

z a le c a ją c y , ze  jeź li  zajdą zażalenia p rzeciw  
władzy miejscowej , śledztwo powinno na m ie j 
scu  nastąpić . Dalej jeź l i  zajdzie skarga na 
M u zu łm an a  lub  r a j ę ,  czynność wielkorządzcy 
ograniczać się powinnna na uw ięzieniu  osób 
w  mowie będących , jeźli tego za p o trzeb ę  osą
dzi. D alsze k roki zaleci r z a d , m ianow ic ie :  
on tylko m oże nakazać kare  śm ie^c■• Urzic I- 
n icy  jeżdżący  w in te resach  , aby D’e ^yli c ię
ż a re m  dla k r a j u ,  powinni opłacao wsa stkie 
awoje potrzeby. Toz p ism o donosi , ze  Grecy 
w Adryjano polu otrzymali pozwolenie wybudo
wania dwóch kościołów.

G recyja. iitwb' sJUijjj
W iadom ości z N auplii  z dnie lf). n^ topnJa  8ą 

zaspokaja jące .  O uwięzionych w Ńauplii  nje 
m a  nic pew nego , wszelako pan u je  opj -jS, 
sobie postąp ią  z nim i łagodniej , niżeli sobie 
tego lu d  życzy , a lbow iem  uważają ich  za na
rzędz ie  obcego wpływu. O brady  g reck ie  w tej 
sp raw ie  m iały się rozpocząć w dniu 22. listopada.

W iadom ości handlow e i p rzem y sło w e.
(Z korespónuencyj prywatnych.)

L w ó w  d. 5. s ty c zn ia . —  Z B iałej donoszą 
n a m  pod d. 31. grudnia  1833, że h a n d e l  w ełną 
w Anglii idzie te raz  o z ie m b le ,  ponieważ po
d ług najświeższych z tam tad  doniesień k u p u 
jący  zaczęli stygnąć w zapale swoim zakupy
wania na widoki spekulacy jne  , co na tu ra ln ie  
m u s i  wpływać także  niekorzystnie na zapasy 
w ełny na  lądzie  ; i ponieważ w m iesiącu  stycz
n iu  znowu m a  się odbyć w ie lka  licytacyja na 
2800 w ań tuchów  w e łn y ,  k tó ra  m oże  będzie  
m ia ła  wpływ na dalsze je j  ceny. T y m czasem  
czytam y także  w P reussische H a n d lu n g s-Z e itu ftg  
pod  n a p ise m  sH am b u rg  d. 21. g rudn ia8 -nastę- 
p u ją c ą  w ty m  względzie w iadom ość: W n a 

szych targach  na  w ełnę  n ie  zaszła żadna oso
bliwa o d m ia n a ,  a gdy po m im o  to ,  że  w t e r a 
źniejszej porze  roku  obroty hand low e tym  a r 
tyku łem  zazwyczaj są m nie j ż w a w e , w łaści
ciele przecież uporczywie trzym ają  się p rzy  
swoich cenach  ; wnosić z tąd m ożna  , że  n ie  
upadły pom yślne  widoki , powzięte dla h a n d lu  
tym a r ty k u łe m ,  osobliwie co do gatunków zwy
k le  teraz poszukiwanych. O sta tn ie  naw et do
niesienia z Anglii n ie  zwiastują żadnej co do 
istoty odmiany , owszem tylko , że  rozpoczęta 
d. 17. b. m .  licytacyja wełny z Nowej W allii  
Południowej k u p u ją c y c h  więcej t ro ch ę  wstrzy
m uje .  Dostawy wełny, z powodu ciągle sprzy
ja jącej pogody, były w tym tygodniu znaczniej
sze , j a k  zazwyczaj o tej porze r o k u ; dosta
wiono bow iem  1175 wańtuchów  , po największej 
części na pr-zewóz do Anglii.

.j’^ --------- -

O łom uniec  T a rg  na  woły d. 2. stycznia 1834.

P r z y p ę d ź  4) A braham  H lo s te r s to k , 
z W iśn ic z a ,  35 w ołów ; 2) B aroch  I l a c z e k , 
z D olle in  , 38. M ałem i par ty jam i 95. —  S u m 
m a  przypędzonych 168.
, Tł i p i l i :  M ałem i partyjami 168.
' Pow ietrze  nader  niepogodne i zdarzony w tych  

dniach okropny wylew rzeki Morawy p rzez  cze- 
ite deszcze były zapew ne przyczyną , ż e  na 

targ p rze sz ły ,  k tóry się nazaju trz  po nowym 
o k u ,  d. 2. stycznia od b y ł ,  tylko 168 woiów 

przypędzono , k tó re  w m ałych  party jach  zostały 
rozprzedane. E om isy joner  w iedeński , H a r -  
l i u g , p rzybył na targ , lecz n ie  znalazł bydła 
dla siebie u ży tecznego ,  i gdyby przed  targiem 
w m ałych  party jach  po  15 do 20 s z tu k ,  ogó
łe m  do 60 wołów nie był z a k n p i ł ,  byłby z ni-  
M em  powrócił. Spodziew am  się jed n ak  , że  
w krótce nasze targi się polepszą , poniew aż 
się dow iadu ję , że w łaściciele bydła na rzeź 
tylko lepszych  dróg oczekują . —  W W iedniu  
za cetnar m ięsa  w olu  dobrego g a tu n k u  płacą  
po 36 do 37 zr. w. w.

W e d ł u g  cen y urzędowej na  m ies iąc  styczeń 
1834 funt m ięsa  wołowego w W iedn iu  płaci 
się po 8 k r .  m on . konw.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n i e mi e c k i .  — Dziś: Anna Bollena, wielka 
heroiczna, opera we fi aktach- 

T e a t r  poi shi .  -— Jutro: Zemsta niewolnika , dramat 
we 3 aktach. — Po której nastąpi: Miłostki 
ułańskie, krotochwila w 1 akcie.
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